
Spartakiada 
szermiercza 

odbędzie się 
we Wrocławiu

WROCŁAW. SekcjŁ 
miercza WKKF przyjęła pro­
pozycję GKKF zorganizowa­
nia we Wrocławiu spartakia­
dy szermierczej. W spartakia­
dzie wezmą udział wszyscy 
członkowie kadry narodowej i 
po trzech najlepszych zawod­
ników z każdego zrzeszenia 
we florecie mężczyzn i kobiet, 
bagnecie, szabli i szpadzie. Im 
preza wyznaczona została na 
12 — 16 grudnia.

Tytułów mistrzów Polski 
bronią: we florecie — Czaj­
kowski (Budowlani Kraków), 
w szpadzie — Nawrocki (Sta) 
Katowice), w szabli — Suski 
M. (Stal Wrocław), w bagne­
cie — Paliga (CWKS) we flo­
recie kobiet — Włodarczyk 
(Stal Katowice).

Sport
Kto sędziuje 

najbliższe mecze 
bokserskie

^WĄJtSZAWA^ (lei

sześciu zasadniczych

Katowice, czwartek, 29 listopada 1951

FIZYCZNEJ

Cena 45 gr

O wspaniałych 
sukcesach

szybowników

w Jeleniej 
Górze 
piszemy dr str. Ą

Wielka narada aktywistów
sportu wiejskiego

Przedolimpijskie plany piłkarzy
Dalsze trzy mecze 

zapaśniczego 
turnieju miast

w ŁODZI - Udt - P< 
W KRAKOWIE — Krak,

WE WROCŁAWIU —

WARSZAWA. W ubiegły poniedziałek odbyło sią 
posiedzenie piezydium sekcji piłki nożnej GKKF, poświę­
cone zagadnieniom przygotowań naszych piłkarzy do XV 
Igrzysk Olimpijskich w Helsinkach.

Omówiono i przedyskutowano szereg wniosków rady 
trenerów, związanych z tymi przygotowaniami, a miano­
wicie: powołanie kadry olimpijskiej, sprawę zorganizo­
wania obozu zimowego dla kadry olimpijskiej otaz spar- 
ringów z zagranicznymi przeciwnikami.

W ramach przygotowań olim 
pijskich piłkarzy planuje się 
również stworzenie w trzech sil 
nych ośrodkach. Warszawie, 
Krakowie i Katowicach repre­
zentacyjnych zespołów. Zespo­
ły te trenowałyby oddzielnie I 
rozgrywały często mecze spar-

Dla podniesienia umiejętno­
ść technicznych i taktycznych.

powołana kadra olimpijska ro 
zcgralaby ponadto kilka spot 
kań z czołowymi drużynami 
zagranicznymi: w kwietniu — 
z węgierskimi, w maju 
czechosłowackimi, wreszci 
czerwcu — znów z węgierski­
mi. ewentualnie radzieckimi.

Najbliższe posiedzenie prezy­
dium sekcji piłki nożnej GKKF 
na które zaproszeni zostali,

Krakóuj-Warszatua tu piłce nożnej
KRAKÓW. Mimo oficjalne­

go zakończenia sezonu, piłka­
rze nasi nie schodzą z boisk, 
Każda niedziela przynosi sze­
reg spotkań towarzyskich D 
mniejszym lub większym cię­
żarze gatunkowym.

Nadchodząca niedziela. 2 grti 
dnia, przyniesie spotkanie War 
stawa — Kraków na stadionie 
Gwardii w Krakowie (godz, 
11.30). Będzie to 8 spotka­
nie piłkarskie w powojennej 
historii, reprezentacji tych

Wyniki dotychczasowych 
spotkań Warszawa — Kraków 
przedstawiają się następująco: 

1945 r. 29 czerwca — Kra-

po raz ósmy
ków — Warszawa 1:1; 20 sier­
pnia Warszawa — Kraków' 0:1. 
■ 1946 r. 16 czerwca - Kra­
ków — Warszawa 4:1; 3 listo­
pada — Warszawa — Kraków 
2:2.

1947 r. 17 sierpnia - War­
szawa — Kraków 3:3.

1948 r. 6 maja — Kraków— 
Warszawa 3:3.

1949 r. 23 czerwca — War­
szawa — Kraków 2:2.

A więc: 5 remisów i dwa 
zwycięstwa Krakowa i dodat­
ni bilans bramkowy: 16:12. Na 
liście dotychczasowych strzel­
ców zapisali się po obydwu 
stronach: Gracz i Nowak po 4 
bramki, Barwiński, Cholewa,

obok członków rady trenerów, 
przedstawiciele CRZZ i zrze­
szeń sportowych, rozpatrzy te 
projekty i poweźmie defiiytyw 
ne uchwały.

z
Austria remisuje
Anglią w Londynie 

2:2 (0:0)

Kohut po 2, Bobula i Parpa 
iz Górski. Ochmański, 
po 3 bramki. Oprych 

2, Odrowąż 1.
Czy w nadchodzącą niedzie­

lę Kraków odniesie 
zwycięstwo czy t 
sty zremisuje — 
które zadają sol 
łóśnicy piłki nożnej podwawel 
skiego grodu. Rada trenerów 
nie ustaliła jeszcze składu 
Krakowa na niedzielny mecz. 
Wi® się tylko to, że wobec 
wyjazdu najmłodszej dru­
żyny ligowej Krakowa — 
OWKS do Budowlanych Cho- I 
rzów, reprezentacja Krakowa I 
oparta będzie na zawodnikach 
Gwardii i Ogniwa. I

LONDYN

Turcja — Luksemburg 
5:2 (3:0) 

w piłce nożnej

li' niedziele premiera
szerny materiał zawarty w wy­
danych broszurach szkolenio-

Oczywiście, niezależnie od 
szkolenia (achowego, LZS po­
winny prowadzić w szerokim 
zakresie szkolenie ideologiczne. 
Akcja propagandowa
4) Doniosłe 

woju sportu 
akcja propagandowa, 
wiek notujemy stały wzrost 
liczby LZS. to jednak wiele 
jest jeszcze gromad nie posia 
dających organizacji sporto­
wych. Na młodzież tych ośrod 
k.ów należy w pierwszym rzę 
dzie skierować 
wstępowaniem do 
rżeniem nowych ludowy 
społów. Czołowi aktywiści i 
najlepsi sportowcy wiejscy 
muszą energicznie . zająć się 
werbunkiem do LZS. W akcji 
propagandowe) posługiwać si 
należy zarówno żywyn

gadanki w świetlicach 
jak i prasą sportowa, 
kami ściennymi, kinami 
dowymi. radiowęzłami

Wymiana 
doświadczeń

WARSZAWA. Wczoraj odby 
ła się w Warszawie centralna 
narada działaczy sportu wiej­
skiego, której głównym tema­
tem była sprawa działalności 
LZS w okresie jesienno - zimo­
wym. W toku narady ustalono

1) Ludowe zespoły sportowe 
muszą przede wszystkim doko­
nać gruntownej analizy swej 
działalności i wyciągnąć z niej 
praktyczne wnioski, zmierzają­
ce do usunięcia stwierdzonych 
błędów i braków.

Plan pracy na zimę
2) Należy przeprowadzić peł­

ną mobilizację wszystkich 
członków LZS do przeprowa­
dzenia treningów i zdobywania 
norm do SPO w tych dziedzi­
nach sportu, które można, na 

wym. W pierwszym rzędzie na 
leży położyć nacisk na narciar­
stwo i łyżwiarstwo.

W planie imprez i treningów 
poważną pozycję powinna sta­
nowić również ciężkoatletyka, 
a więc zapasy i podnoszenie cię 
żarów-. Dla przeprowadzenia na 
uki i treningów w tych dziedzi 
nach nie potrzeba specjalnie 
obszernych sal, toteż istniejące 
w szkołach wiejskich sale gim 
nastyczne mogą być z powodze 

przez ciężarowców I w tej dy­
scyplinie członkowie LZS mo­
gą zdobywać normy do SPO.

Podstawą powodzenia akcji 
zdobywania norm i sprawnego 
przeprowadzania treningów 
jest ich systematyczność. Toteż 
LZS powinny tak rozplano- 

ziczenia, nadać im tak 
jne formy, aby weszły 
stałe do programu za­

jęć sportowców wiejskich.
Szkolenie fachowe 

i ideologiczne
3) Akcja zdobywania SPO na

wsi przyniosła stosunkowo sła 
be wyniki, głównie----- ~
braku odpowiednio ..... lJln w„„
nych organizatorów. Szkolenie przecież ........ ..........
wstępne systemem korespon- istnieją dogodne wa 
dencyjnym, na skutek różnych sporządzania nart. kul. oszcze 
obiektywnych przyczyn, a tak- pów i dużej ilości innego 
że wskutek licznych niedociąg- sprzętu, 
nięć organizacyjnych, nie speł­
niło -swego zadania i objęło tyl 
ko minimalną część sportow­
ców wiejskich.

Nadchodzi pora, idealnie na-

Okres zimowy 
nowić przerwy 
sportowców wiejskich 
kami robotniczych kół sporto 
wych. Korespondowanie z 
łami miejskimi posłuży wy 
nie doświadczeń, a wsp 
zebrania, wizyty przedstawi­
cieli kół na wsiach i sportow 

* ców wiejskich w fabrycznych 
świetlicach przyczynią się do 
wzmocnienia łączności i będą 
trwała podstawa rozwoju lu­
dowych zespołów.

Sprzęt
5) Okres zimowy może i po 

winien być wykorzystany dla 
zainteresowania sportowców 
wiejskich produkcja sprzętu. 

------------ Dotąd w minimalnym tylko 
i powodu stOpniu LZS zajmowały 
wyszkolo- tym ważnym zagadn

LUKSEMBURG. Rozegrane 
w Luksemburgu międzynarodo 
we spotkanie piłkarskie Tur­
cja — Luksemburg zakończy­
ło się wysokim zwycięstwem 
Turcji 5:2 (3:0).

Uporządkowanie 
dokumentacji

nuucnouzi |m>, •— 6) Działacze sportowi
dająca się do odrobienia tych przywiązują na ogół wielkiej 
błędów. Właśnie teraz Istnieje wagi do administracyjnej stro
możność systematycznego pro ny kierowania organizacją i 
wadzenia wykładów, a konsul- tcn błąd daje się również
tanci dużo łatwiej niż wiosną 
czy latem będą mogli zbierać 
uczestników szkolenia w wiej­
skich świetlicach, aby szczego- prolOKUly z zet
Iowo przerobić cały, dość ob- odbytych prób

stwierdzić w ludowych zespo 
łach sportowych. Trzeba więc 
uporządkować teraz kroniki, 
protokóły z zebrań, protokóły 
odbytych prób do SPO, ko­
respondencje z instytucjami i 
organizacjami sportowymi, 
wykazy członków, ewidencję 
sprzętu itd. Uporządkowanie 
dokumentacji wprowadzi ład 
w sekretariacie ludowego 
społu, usprawni jego dzia 
ność.

Uzupełniające wybory
Poważne i rozległe są zada 

nia LZS. Do ich wykonani 
trzeba zmobilizować wszyst 
kich aktywistów i sportow­
ców wiejskich. W terminie 
do 20 stycznia 1952 r. muszą 
się odbyć walne zebrania lu­
dowych zespołów, poświęcone 
omówieniu programu pracy i 
ustalenia sposobu jego reali­
zacji. Na' tych zebraniach na­
leży także dokonać uzupełnia 
jących wyborów do rad LZS 
zdekompletowanych w ciągu 
rocznej kadencji. Będziemy 
kierować się w wyborach nie 
sympatiami, ale istotnymi wa 
lorami kandydatów pamięta­
jąc, iż najlepsi sportowcy po­
winni wejść do kierownictwa 
LZS.

LZS muszą mocniej, niż do­
tąd, oprzeć sie w swej pracy 
na pomocy organizacji gmin­
nych PZPR, ZMP, ZSCh i SP. 
powinny szerzej, niż dotąd 
współpracować z gminnymi 
radami narodowym!' i zarzą­
dami spółdzielni produkcyj­
nych. Przedstawiciele tych or 
(Dalszy ciąg na str. 3)

Tołkaczcwoki (Wrocław) czołowy sprinte na na^°0Ct,e^gffg/.)

Na lodowiskach CSR

Botwinnik i Smysłow na czele
MOSKWA. W ósmej rundzie 

mistrzostw szachowych ZSRR 
prowadzący w turnieju mistrz 
świata Botwinnik stracił pół 
punktą, remisując po ostrej 
grze z Simaginem. Smysłow. 
wygrywając z Lipnickim zrów

nał sią ilością punktów z B 
winnikiem i obaj prowadzą 
tabeli, mając po 5.5 pkt

O pół punkta mniej mają 
Keres i Kotow. któszy wygrali 
swoje partie. Keres z Moisie- 
jewem, a Kotow z Kopyłowem.
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|ll/CZOW
Jak było do przewidze­

nia Australia w końcu 
zrezygnowała z urządzania 
igrzysk olimpijskich w r. 
1956 w Melbourne. Dono­
siliśmy już o sporach, ja­
kie w związku z tą im­
prezą panowały tam po­
między dwiema grupami 
przedsiębiorców budowla­
nych, chcących budować 
stadion olimpijski w 
dwóch różnych punktach 
miasta, z czego jedna gru­
pa cieszyła się poparciem 
rządu, a druga — rady 
miejskiej. Widocznie jakoś 
nie mogło między nimi 
dojść do porozumienia.

Nie to jednak było głów 
ną przyczyną decyzji Au­
stralii, lecz—polityka zbroje 
niowa rządu. Ameryka zleci 
la Australii takie zadanie 
zbrojeniowe na najbliższy 
okres, iż budżet na wy­
datki wojenne kolosalnie 
urósł. W związku więc z 
tym rząd australijski u- 
znał, że szkoda mu wyda­
wać pieniądze na przygo­
towania olimpijskie, kiedy 
te pieniądze może wydać 
na czołgi i armaty, no i 
oświadczył, że rezygnuje z 
Olimpiady.

Według kolejności, zor­
ganizowanie Olimpiady w 
r. 1956 ma przypaść Ar­
gentynie. Ale co będzie, 
jeśli p. Peron przyduszo- 
ny przez Amerykanów też 
dojdzie do konkluzji, iż 
Olimpiady u siebie nie mo 
że urządzić, ponieważ pie­
niądze „trzeba" wydawać 
na armaty i czołgi...?

SKS czekają
Z ogromnym zadowoleniem, nawet z entuzjazmem przyjął 

ruch sportowy definitywne uregulowanie kwestii udziału 
młodzieży w sporcie wyczynowym. Zrzeszenia 1 kluby z za­
pałem przystąpiły do obejmowania patronatów nad szkolny­
mi kołami sportowymi, a młodzież szkolna z uzasadnioną 
nadzieją budowała śmiałe plany rozwoju szkolnych organi­
zacji sportowych.

Dziś można stwierdzić, iż niemały jest dorobek tej nowej 
formy opieki nad młodzieżą szkolną, która coraz liczniej za- 
pełnla reprezentacyjne zespoły klubów bądź zrzeszeń.

Radosne zjawisko
W czasie Spartakiady z ra­

dością mogliśmy stwierdzić, 
jak licznie reprezentowana 'by 
ła młodzież szkolna w druży­
nach wszystkich bez wyjątku

rykaturze

na pomoc zrzeszeń

T. zw. sześciodniówki 
kolarskie są, jak wiado­
mo, zwyczajnym humbu- 
giem, z góry wyreżyserowa 
nym i skombinowanym, 
gdzie „zwycięstwo" takiej 
czy innej pary kolarskiej 
jest zależne od tego, jak 
poszczególni menażerzy u- 
stalą podział swoich zy­
sków. Wie się o tym na 
całym świecie i wie się 
też w Niemczech zachod­
nich, gdzie obecnie te sze­
ściodniówki stały się jed­
ną z popularniejszych a- 
trakcji sportowych — ale 
gdzie organizatorzy unika­
li dotychczas, o ile możno­
ści, zbyt wyraźnych kan­
tów.

Ostatnio jednak w Han- 

stycznie, każąc niemal na 
oczach publiczności jednej 
z par zwolnić „nieco" 
tempa po to, aby wyścig 
mogła wygrać para, ustało 
na przez kombinacyjne za 
kulisowe rozmowy. Wy­
wołało to burzę protestów 
tak wśród publiczności, 
jak i w prasie sportowej, 
burzę naturalnie w szklan 
ce wody, jako te nią ża­
den z sześciodniowych ma 
cherów wcale się nie przej

W każdym razie dla „u- 
spokojenia" opinii publicz 
nej władze kolarskie za­
powiedziały „wyciągnięcie 
konsekwencji". Nie trzeba 
dodawać, że konsekwencje 
wyciągnięte zostaną w sto­
sunku do kolarzy, którzy 
ośmielili się za szybko je­
chać.

Olek, bokser pochodze­
nia polskiego, do niedaw­
na jeszcze reklamowany 
na zachodzie jako „gwiaz­
da pierwszej wielkości" — 
skończył się. Mianowicie 
w meczu z Ray Wildin- 
giem też „wschodzącą 
gwiazdą" postanowili tak 
Olek jak i Wilding oszczę­
dzać się, aby zbytnio nie 
nastawiać łba za stosun­
kowo małe wynagrodzenie, 
czekające ich za ten mecz.

Ale menażerzy czuwali. 
Gdy okazało się, że obaj 
bokserzy raczej demonstru 
ją walkę, aniżeli Ją na­
prawdę prowadzą, mecz 
został przerwany, obaj zdy 
skwalitikowani. a należne 
im za mecz pieniądze skon 
tiskowane.

Olek i Wilding przeko­
nali się więc na własnej 
skórze, jak beznadziejną 
jest rzeczą dla boksera za­
wodowego próbować „wła 
snej polityki" zamiast być 
ślepo posłusznym swym 
panom i władcom czyli —

zrzeszeń, i jak znacznie dzięki 
temu wzrósł poziom większo­
ści dziedzin sportu. W salach 
i na boiskach treningowych 
czołowych klubów, młodzież 

stanowi poważny od- 
ćwiczących, a swe 

postępy zawdzięcza 
pływactwo polskie m

Wzrosła znacznie rola i zna­
czenie szkolnych kół sporto­
wych, z coraz większym p< 
dzeniem stanowią one wa: 
ściową kuźnię młodych tal 
tów, nieprzebrane źródło mło­
dych kadr.

Błędna polityka

Rozwój 
kultury fizycznej 
w Chińskiej Republice 

Ludowej
PEKIN. W Chińskiej Republice 

Ludowej coraz szerszo rzesza ludzi 
pracy uprawiają wychowanie lizycz 
ne i sport W rozegranej ostatnio 
w Kantonie Spartakiadzie starto­
wało ponad 7,5 tys. młodych spor-

takiady ustanowili ponad 51 no-

Tysięce sportowców wzięło u- 
dział w mistrzostwach piłkarskich, 
które odbyły się we wszystkich re­
publikach Chin Ludowych.

czek 1 zawodników, świado­
mie rezygnują z bogatej w ta­
lenty bazy.

„Patronat" OWKS
Wroclaw

V ogólnokształcąca szkoła 
we Wrocławiu słusznie szczyp 
ci się opinią najbardziej uspor 
towionej. Jej SKS zajmował 
przodującą pozycję, a działal- 

8 sekcji wystawiała ucz- 
najlepsze świadectwo.

dy w roku 1950 nad 
em patronat pbjął wro- 
ki OWKS, można było 

ii przypuszczać, iż rozpoczęła 
się era wielkiego rozkwitu 
sportu w tej szkole, a jej ucz­
niowie szybko zajmą czołowe 
miejsce w ogólnopolskiej ry­
walizacji. Złożono im zresztą 

, na samym wstępie tyle obiet- 
: nic, że gdyby tylko połowa z 

nich została zrealizowana, 
wrocławski SKS miałby pełne 
prawo twierdzić, iż opływa po 
prostu w dobrodziejstwa.

Długo czekano na owoce 
tego patronatu. W końcu wła­
dze klubowe zainteresowały 
się piłkarzami, koszykarzami 
i koszykarkami, w pewnym 
stopniu tenisistami, ale to za­
interesowanie szybko jakóś 
wygasło. Piłkarze, najlepsza 
bodaj drużyna szkolna okrę­
gu, trenowali od przypadku 
do przypadku, za każdym ra­
zem pod okiem innego instruk 
tora. Jako wyposażenie dla ze 
społu, otrzymali aż 3 pary j>an 
tofli gumowych. dziwne-

Są to fakty, będące jedną 
z cenniejszych pozycji w roz­
woju naszej kultury fizycznej. 
Ale równocześnie należy przy 
znać, iż nie wszystkie organi­
zacje sportowe doceniają zna­
czenie współpracy z SKS-aml. 
że sport ponosi niepowetowa­
ne straty na skutek niedbałej, 
i bezdusznej opiekj nad 
SKS-ami, albo zupełnego jej 
braku. Mimo radosnych pozy­
cji na froncie opieki nad spor­
tem szkolnym, istnieją wciąż 
jeszcze znaczne braki, które 
hamująco wpływają na roz­
wój sportu i podniesienie je­
go poziomu.

Zaniedbując albo lekcewa­
żąc obowiązek czuwania nad 
rozwojem sportu szkolnego, 
nad pracą i działalnością 
SKS-ów, kluby i zrzeszenia 
ograniczają swe możliwości 
rozwojowe. zwężają źródło 
napływu młodych zawodnl-

li się w pozazdroszczenia godnej 
sytuacji w porównaniu np. z 
lekkoatletami, którzy po kilku 
wiosennych treningach zostali 
po prostu zapomniani. Sekcja 
ping-pongowa na próżno pro­
siła o stół ping-pongowy albo 
kilka piłeczek.

Łatwo odgadnąć, co wpły­
nęło na tak radykalne zmiany 
nastroju klubu. Kiedy podej­
mowano ■ decyzje o patrona­
cie, liczono zapewne, iż SKS 
poważnie wzmocni reprezen­
tacyjne zespoły klubowe. Tym 
czasem okazało się, iż trzeba 
przez pewien okres solidnie 
popracować nad uczniami,
aby nabrali oni potrzebnych 
kwalifikacji do sprostania
trudnym obowiązkom repre- 

pracę klub 
bo ochoty.

bów i zrzeszeń. Mimo ogrom­
nych możliwości, nie umieją 
lub po prostu nie chcą praco­
wać nad kadrami rezerw, nie 
starają się stworzyć podstaw 
do podniesienia poziomu re­
prezentowanego przez ich sek 
cje wyczynowe. Z założonymi 
rękami przyglądają się kłopo­
tom i trudnościom młodzieży, 
garnącej się do sportu, ' 
snącej zdobyć możliwie 
bogatsze umiejętności.

pra- 
naj-

Wykorzystać 
nauczycieli w. Ł

Do niezwykłych wręcz wy­
jątków należy współpraca or­
ganizacji sportowych z nau- 

ami w. I. Nie są oni 
rystywani. Mogliby speł 
niezmie pożyteczną

Nagminne zjawisko
Nie jest zjawiskiem odo­

sobnionym, iż niektóre nawet 
duże kluby unikają pracy nad 
młodzieżą, że nie lubią długo­
falowej roboty, której owoce 
przychodzą dopiero po kilku 
latach, chcą szybkiego efektu, 
natychmiastowego sukcesu, i 
stąd nie trudno pojąć, jak ro­
dzi się wędrówka niektórych 
wyczynowców, coraz bardziej 
podobnych do przelotnych

Lechowski — czołowy sporto­
wiec SKS, doskonały szczypiór- 
nista Warszawy — w karyka­

turze Alaszcwskiego
go, że gasł entuzjazm młodzie­
ży. która wyczekiwała zmiany 
ustosunkowania klubu do ży­
wotnych spraw sekcji.

Ale piłkarze nie mieli pra­
wa do narzekania. Znajdowa-

W oczekiwaniu 
na „gotowy materiał" 
„Technik" w B

8 sekcji. Jego piłka 
1950 zdobyli dla województw 
katowickiego mistrzostw: 
ski szkół zawodowych, 
drużyna piłkarska nie 
sprzętu, na próżno czeka od 
roku na kostiumy. W sekcji 
lekkoatletycznej, grupującej 
blisko 500 uczniów, jest z tym 
sprzętem nieco lepiej. Ma ona 
mianowicie do dyspozycji 10 
par kolców, 5 kul, 3 dyski i je­
den (pęknięty!) oszczep. Jako 
tako idzie praca wiosną i la­
tem, ale zimą tylko ping-pon- 
giści dają znaki żywotności, 
grywając od czasu do czasu 
w bielskich świetlicach. Brak 
sali gimnastycznej uniemożli­
wia prowadzenie działalności.

A przecież w tym Bielsku 
istnieje Stal, klub o dość du­
żych możliwościach, istnieje 
Włókniarz, także dysponujący 
znacznymi środkami zarówno 

aterialnymf jak i techniczny 
i. Dlaczego żaden z tych sil- 
rch klubów nie zaintereso­

wał się SKS-em „Technik"? 
Dlaczego nie przyszedł mu z

Jcst pewne, że zalntercso- 
anie klubów ogranicza się 
> kilku tylko wybitniejszych 
lonków SKS, zdolnych już 

dziś do reprezentowania barw 
klubowych. Pozostali dostąpią 
tego zaszczytu, kiedy osiągną 
pełne kwalifikacje. Gdzie ma­
ją pogłębić umiejętności, jak 
I pod czyją opieką trenować — 
to Już nie Jest sprawą klubów.

Kluby czekają na gotowy 
materiał.

Niewiarygodna jest krótko­
wzroczność niektórych klu-

jlepszych koszykarzy 
iewulski (Łódź) 
Alaszcwskiego

tylko opiekuna ale i 
trenera, czy instruktora w po­
zostającym pod patronatem 
danego zrzeszenia SKS-sie, 
ale kluby i zrzeszenia nie sta­
rały się ich wykorzystać. Ma­
ło uwagi zwróciliśmy również 
na fakt, iż wskutek takiego 
stanowiska zrzeszeń, tracimy 
co najmniej 15 tysięcy działa­
czy, oddanych sprawie kultu­
ry fizycznej, którzy wciągnię­
ci do aktywnej , mogliby 
oddać rucl

W okresie planowania roz­
budowy organizacji sporto­
wych, układania programów 
ich działalności, trzeba wielki 
nacisk położyć na kwestię 
współpracy ze szkołą, urucho­
mienia tego olbrzymiego rezer 
wuaru nowych, twórczych sił. 
jaki stanowią SKS-y.

Chwalebne wyjątki
Trzeba, aby szerzej wyko­

rzystano doświadczenia, ta­
kich organizacji, jak radom­
skiego Ogniwa, które objęło 
patronat nad tamtejszym 
III państwowym liceum ogól­
nokształcącym. Dzięki pomo­
cy Ogniwa, SKS ma czynnych 
9 sekcji, z których na czoło 
wybiły się gimnastyczna i lek­
koatletyczna. W Biegach Na­
rodowych i Marszach Jesien­
nych brało udział 90 procent 
uczennic szkoły. Do listopada 
br. zdobyto już 135

SPO, co oznacza, Iż blisko 70 
procent uczennic liceum nosi 
tę zaszczytną odznakę. Nau­
czycielka wychowania fizycz­
nego, mgr. Pikulska. instruk­
tor Ogniwa, Kieczkowski. za­
rząd klubu, a wreszcie i dy­
rekcja liceum czynią wszyst­
ko, aby zapewnić SKS-owi jak 
najlepsze warunki rozwoju.

Oczywiście i to SKS ma 
trudności i ono odczuwa nie­
kiedy braki w sprzęcie, ale 
działacze Ogniwa za swój 
pierwszy obowiązek uważają 
usunięcie wszystkich trudno­
ści w pracy SKS-u.’
Zapał młodzieży 
i bierność klubów

Wzorowo pracuje SKS przy 
technikum rolniczym w Świ­
dwinie, koło Białogardu. Do­
bry wychowawca, poparcie 
dyrekcji stworzyły korzystne 
warunki dla rozwoju kola.

wa razy w tygodniu odbywa 
się treningi 6 sekcji SKS-u, 

ich wynikiem jest 90 odznak 
’O, zdobytych przez ucz­

niów. Wystarczy okazać dobrą 
wolę, a tamtejszy Kolejarz 
zyska źródło nowych sił, ale 
działacze Kolejarza tego nie 
dostrzegają i obojętnie przy­
glądają się działalności 
SKS-u.

W Nowym Sączu tamtejsze 
liceum handlowe i I liceum 
ogólnokształcące skupiają łącz 

e blisko 450 uczniów, a więk 
ość z nich należy do SKS-u. 
Uczniowie daremnie Czeka­
na poparcie klubów i zrze­

szeń. Nie mają gdzie treno­
wać, poszczególne sekcje go­
dzinami wyczekują na możli­
wości przeprowadzania ćwi­
czeń na maleńkim boisku do 
szczypiorniaka. Przyznano im 
teren pod budowę nowego boi 
ska, ale nie można przystąpić 
do pracy, bowiem leżą na tym 
placu materiał}- do remontu 
kina. Podziwiać należy zapał 
młodzieży, która mimo obojęt 
ności władz miejskich, działa­
czy zrzeszeń i klubów, nie re­
zygnuje ze sportu i z zapałem 
trenuje gdzie 1 kiedy się da.

W nieskończoność można 
mnożyć przykłady niewyzy- 
skanej energii młodych spor­
towców Ich zapału i entuzjaz­
mu. Zdajemy sobie sprawę, 
że praca z młodzieżą szkolną, 
opieka nad SKS-aml stani 
wią zupełnie nowy rodź: 
działalności, w którym na 
aktywiści mają małe jeszcze do 
świadczenie. Ale też niczego 
bardziej gorąco nie można Im 
zalecić, niż zrewidowania sto­
sunku do tego niezmiernie waż 
nego zagadnienia.

Tysiące SKS-ów czekają na 
inicjatywę zrzeszeń, dziesiątki 
tysięcy młodyeh uczennic I 
uczniów oczekują ich pomocy. 
Są w tabelach naszych rekor­
dów pozycje, które już dawno 
winny być wymazane. Uczy­
nić to ma młodzież. Młodzież 
ma wykonać zadanie podnie­
sienia poziomu naszego spor­
tu. Musimy więc uczynić 
wszystko, aby zabezpieczyć jej 
jak najlepsze warunki upra­
wiania sportu. To znaczy — mu 
simy otoczyć troskliwą opieką 
szkolne kola sportowe.

0 W Brazylii, gdzie niedaw­
no rozpoczął się sezon lekko­
atletyczny, podły dwa nowe re­
kordy tego kraju: Gomez prze­
biegł 110 m. p. pł. w czasie 
15,6 sek., a de Castro uzyskała 
w skoku wzwyż kobiet 1,56.
0 Na liście 10 najlepszych 

wyników lekkoatletycznych Eu­
ropy za rok 
1951 najwięcej

posiada ZSRR. 
Tegoroczna sta 
tystyka szwedz 
kiego pisma

„Idrottsbladet^,

największym

wych zachodniej Europy, daje 
Związkowi Radzieckiemu SOS,6 
pkt. przed Szwecją 165,5 pkt., 
Niemcami —159,7 (Niemcy za­
chodnie i NRD), Finlandią —
113.5 pkt. i Francją 80,3 pkt. 
(przy tradycyjnym -obliczaniu 
punktów 10, 9, 8 itd.
3 itd. miejsca). Dalsze 
zajmują: 6) Anglia <
7) CSR 57 pkt., 8) Węgry 36 
pkt., 9) Jugosławia 33,7 pkt., 
10) Włochy 32,5 pkt., 11) Islan 
dia 29 pkt., 13) Norwegia 25.5 
pkt., 13) POLSKA 21,1 pkt. 
15) Belgia 19,5 pkt., 15) Szwaj 
caria 15,3 pkt., 16) Bułgaria 
13,0 pkt., 17) Holandia 10,0 pkt, 
18) Saara 7 pkt., 19) Turcja
5.5 pkt., 20) Rumunia 3,5 pkt., 
21) Irlandia 2,0 pkt., 22) Au­
stria 0,7 pkt. Zamieszczając swą 
tabelę „Idrottsbladet" stwier­
dza. że kolejność ta odzwier- 
eiadla dość dobrze poziom lekko 
atletyki w poszczególnych kra­
jach, i dodaje, że należy z niej 
wyciągnąć odpowiedni wniosek 
przed Olimpiadą.
0 IV tegorocznych rozgryw­

kach ligi piłkarskiej ZSRR wy­
biło się wielu młodych graczy. 

Radziecki ko­
mentator pił­
karski — Si- 
niawski, tak pi­

lawach „So­
leckiego Spor-

bry technicznie i szybki fut­
bol, lecz nie zawsze udawało 
im się zachować spokój. W tym 
sezonie jednak dali oni także 
dowody swej zimnej krwi. Tacy 
gracze, jak Diapszpa. Sardżwi 
ladze, Dżodżua i Todria, któ­
rych trener przesunął do pierio 
szej drużyny, okazali się, pomi­
mo młodego wieku, dobrymi i 
dojrzałymi graczami. Drużyna

młodszych gra- 
Gag- 

powo-

ie ligowej. Dy

u. Drużyną, również
onu^są "'SKRZYDLATO- 

W1ETÓW Kujbyszew. Wywal­
czyła ona sobie zaszczytne 
czwarte miejsce, przegrywając 
jedynie 5 ze swych 28 meczów. 
Atak, co prawda, nie strzelił w 
całym sezonie więcej, niż Si 
bramki, lecz przy znacznej ilo­
ści punktów wystarczyło to do 
czwartego miejsca. Posiadają­
ce doskonalą tradycję, DYNA­
MO Moskwa ma za sobą niedo­
bry sezon z 9 przegranymi me- 

jednak chłopcom z Dynamo zw- 
Eisać na plus: atak zdobył 63 
ramki, co stanowi rekord ubie­

głego sezonu. Jednakże defen­
sywa dynamowców nie była 
zwarta, jeżeli tacy bramkarze, 
jak Chomicz i Sanaja, musieli 
kapitulować nie mniej, niż 28 
razy. Dynamo Moskwa nie wy­
kazało tym razem tej płynnej 

echowała ją dawniej 
porażek".

loskich kolach piłkar­
skich panuje olbrzymie rozgo­
ryczenie z powodu słabej gry 
reprezentacji państwowej

ników. Są to: 
Zajczewski, lio 
werszniew, Czaj 

Pietrow i Ro- 
din. Wypadli oni obok swych 
starszych kolegów, zupełnie 
dobrze. Młody, środkowy po­
mocnik — Anatol Basaszkm, 
byl pomimo swego młodego wie­
ku, bezwątpienia najpewniej­
szym graczem na tej pozycji. 
Drugie miejsce w mistrzo­
stwach zajęło DYNAMO TBI­
LISI. Gruzini są godni srebr­
nego medalu. Trener Michał 
Jakuszyn zrobił wszystko, co 
było w jego silach, by wycho­
wać drużynę na silny kolektyw. 
Udało mu sig to w pełni. Po­
łudniowcy demonstrowali do-

kończyły się wyni­
kami remisowymi) 
IV ub. poniedzia­
łek odbyło się we 
Florencji „tajne"

nad obecną sytuacją. IV rezul­
tacie narady postanowiono... 
rozwiązać obecny trzyosobowy 
kapitanat, a jego władzę porcie 
rzyć ekskapitanowi Włoskiego 
Związku PN — Vittorio Pozzo. 
Przed wojną Pozzo byl najbar­
dziej znanym działaczem wło­
skiego futbolu i miał niemałą 
zasługg w zdobyciu przez Wło­
chy dwóch mistrzostw świata. 
IV chwili obecnej Pozzo jest re 

'.owym jednego 
codziennych s 

ątpić, aby zgo- 
bjęcie funkcji 

sportowego w okresie 
kiedy wszystkim wiadomo, 
źródła kiepskich wyników pił­
karzy włoskich sięgają daleko 
głębiej, niż złe zestawienie

0 Angielski Związek Spor­
towy wydał zarządzenie, w któ­
rym zabrania wszystkim olim­
pijczyków brania czynnego u- 

' meczach piłkarskich 
co, — jak twierdzi 

it — grozi im kontur 
ii i komplikacjami.

0 Rząd Islandii wprowadził 
. uniwersytetach tego kraju 

wychowanie fizyczne, jako 
przedmiot obowiązkowy na 
pierwszych dwóch latach stu­
diów. Po wysłuchaniu dwóch 
lat. student nie może uzyskać 

tego okresu nau- 
posiada poświad- 
ra gimnastyki i 
izeniu 80-godzin. 

ego kursu pod jego kierownic

i OWKS - Gwardia
na ringach I ligi

CWKS-Włókniarz

przyczynek dc

potkanie

Mistrzostwa bokserskie CSR
dze- iNoresujęcy byłby na przykład

którym jakoś qłuch
wycb pomógłby len

Nie należy przyp

Obecna sytuacja karykaturze Ałaszewskiego. ' „a nami kto stę zaopiekuje?" —
Rada trenerów: „sami trenujcie, my jesteśmy zajęci ligą zrzeszeniową". (Trenerzy od lewej: Szydło, Konarzewski, Sztam, 

Dąbrowski, Manecki, Wieczorek, Mizerski, Kopczyński. Majchrzyeki).

Koszykarki walczą ?
o „Wielką nagrodę Pragi’

spotkania:
: Spójnia — Kolej

Ostatnie 
ligi kosn-kc

WARSZAWIE: CWKS — K

W j bliższy

I drużyny.

: Jądrzyua, story 
się w walce 

i. Jądrzyka ; 
•cujęcego b< 
ubiegłym sez

Stalą Poznań.

KRAKOWIE: Gwardl 
Łódź
GDAŃSKU: Spójni
POZNANIU: Stal

PRAGA. W Budziejowicach ra- 
ńczyły się indywidualna mistrzo-

Wyniki walk finałowych:
. MUSZA: Janosz (Piasztlany) 
rai przez dyskwalifikację — 
llocha (ATK). Kierownictwo

ATK złożyło protest, który komisja 
*■*'---------- tczyla

W. ŚREDNIA: Malik (Sk< 
ciężył Kopecky'ego (ATK);

W. PÓŁCIĘŻKA:

pnik fiński 
(startoą-ał 

Budapeszcie, mająo 

rytem Finlandii do złotego me­
na Olimpiadzie. Ciekawo 

igóły o jego treningu po- 
prasa fińska. Nikkinen 

stosuje przede wszystkim gim­
nastykę i same 
rzuty oszczepem. 
Stosunkowo mało 
zwraca on uwagę

■gi. Dzienni- 
fińscy obli- 
że w ciągu 

io tygodnia 
Nikkinen wykonuje 2.000 
tów, co daje przeci/tną prawie 
300 rzutów na dzień. JV niektó­
rych dniach liczba nutów do­
chodziła do 500. Właściwy tre­
ning przedolimpijski Nikkinen 
rozpoczął już w ub. miesiącu. 
Mały i jedyny zarazem odpo­
czynek u1 treningach, przewi- 

st w jego planie pra- 
■ięta Bożego Narodzę-

W skład drużyny wchodzi 12 
zawodniczek: Bayer. Kamecka. 

’ Jażnicka, Piechotka. Wikar- 
' ska, Gruszczyńska, Pachlowa. 

Kowalczyk. Rogowska. Mamiń 
. ska. Kowalówka, Osińska. Dru 
. żynie towarzyszą kierownicy: 

lepów. Kowalewski i Górski oraz tre- 
ly Ue- ner Ulatowskt

V. KOGUCIA: 
yciętył Koaml

. PIÓRKOWA: 
»aldovo) w; 
(NV Bratisl.

. LEKKA: Z
1 Koskę (Vodol 
. LEKKOPOŁSREDNIA: 
ao), zwyciężył *

POLSREDNIA: 
a) wygrał z
LEKKOSREDNIA:

I. krok bokserski 
w Częstochowie 

CZĘSTOCHOWA. W Często, 
wie odbył si 

zajęło Ogn:
Włókniarzem - 6 okt i AZS — 
pkt. Tytuły n 
kroku zdobyli:

0 Krajowy Komitet Olimpij 
'ollington powziął deey- 
Nowa Zelandia bedzie 

a na Olimpiadzie 
ten wyśle druty 
8 zawodników i 

zawodniczek, pod kierownic­
twem niejakiego Roy Mc Ken- 
zie, który ma być doskonałym 
narciarzem w szerokościach na 
południe od równika.

Q Po Brazylii i Argentynie, 
obecnie Kolumbia kaperuje sę­
dziów piłkarskich w Europie 

wyjazd i sędziowanie me- 
Południowej.

(ATK)

‘ podaje, 
je od kil- 

dni specjalny wysłań- 
ik Kolumbijskiego Związku 

zrskiego i, jak dotąd, pod- 
• jui kontrakty z czterema 
riackimi sędziami.
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Udany rewanż II reprezentacji
Polska B - Polska A 6:2 (1:0, 2:1, 3:1)

POLSKA A: Silenńak 
lui, Olszewski, Gansiniec. Swlcarz, 
Jetak. Csorich. Lewacki.

POLSKA B: Maciejko (Hampel), 
Więcek, Chodakowski. Czech. Bur- 
B?ieJk0,“°WSlU' WrtbrtT* a 
nlczko. Szymański. Dybowski, (Ry-

nadto wyraźnie. Nasi hokeiści spo 
tęgowall szybkość — trzytygodnio­
wy trening jazdy sprawił, te, Jak
wszyscy poruszają się dość płyn-

przestrzeni, zapominając o długich 
podaniach. Eksperymentalna para 
obrońców — Gansiniec, Swlcarz —

Jeżeli pojedziemy do Oslo...
Czego oczekujemy od naszych hokeistów

Dwukrotne zwycięstwo ho­
keistów Czechosłowacji nad 
Szwedami, w jaskini lwa w 
Sztokholmie, wywołało w 
Światku sportowym zrozumia< 
>e poruszenie. Szwedzi są prze 
cięż nie byle kim. Mają starą, 
wielką tradycje hokejową, po 
okresie kryzysu w czasie mię 
dzywojennym doszli do rów­
nowagi i po wojnie zdecydo­
wanie wysunęli sie na czoło 
pierwszej klasy europejskiej, 
walcząc skutecznie z najwięk 
szymi potentatami o lepsze 
miejsce. W marcu bież, roku 
w t. zw. „mistrzostwach świa 
ta; zdobyli nieoficjalny tytuł 
mistrza Europy i dziś, w ob< 
liczu turnieju olimpijskiego w 

.Oslo, uchodzą znów za jedne-

GKKF.

Po linii najmniejszego oporu
Na marginesie ostatniej decyzji sekcji pływackiej WKKF Katowice

Rypyić nie mogli dorównać resz-

Ożywioną dyskusję w facho 
wych kołach plywactwa wy­
wołał podział terytorium Sląs 
ka na dwie grupy, które od­
dzielnie walczyć będą w roz­
grywkach o zimowy Puchar 
Miast. Redakcja nasza otrzy­
mała wiele listów w których 
czytelnicy i działacze śląscy 
wyrażają wątpliwości na te­
mat celowości podziału sil 
Śląska.

Dlaczego
Katowice i Bytom?
Odpowiedź na to pytanie łą­

czy się ściśle z analizą rozwoju 
sportu pływackiego na Śląsku 
w ostatnich latach. Podział 
Śląska na dwie grupy: kato­
wicką z Siemianowicami, Gi- 
szowcem. Świętochłowicami i 
Zabrzem oraz bytomską z Gli­
wicami. miał na celu pobudzę-

działaczy do bardziej inten­
sywnej pracy.

Czyżby rzeczywiście zacho­
dziła konieczność pobudzenia 
działaczy śląskich do większej 
ruchliwości i rzutk,ości? Nie 
wchodząc w drobne szczegóły 
działalności plywactwa na Slą-

jest niezaprzeczalny. Muszą 
jednak istnieć przyczyny, po­
wodujące ten stan rzeczy. Wi­
dzimy dwie najważniejsze:

1) w poszczególnych zrzesze­
niach nie prowadzi się plano­
wej pracy nad podniesieniem 
poziomu zawodników. Nie pro-

prawdę planowej pracy prze­
jawia się w ostatnim pociąg- 
nieniu sekcji pływania WKKF 
Katowice. Zdając sobie spra­
wę, że pozycja Katowic w roz­
grywkach o zimowy Puchar 
Miast nie . jest najmocniejszą, 
działacze śląscy poszli po linii

go z najpoważniejszych kan­
dydatów do tego tytułu.

Czechoslowacy? — hokej cze 
choslowacki posiada dostatecz 
nie znaną i uznawaną markę, 
by zachodziła potrzeba szer­
szego opisu. Na czym więc po 
lega „sensacja"?

Przede wszystkim na tym. 
że Szwedów spotkała porażka 
na własnym lodowisku w o- 
kresie pełnych przygotowań 
do turnieju olimpijskiego, a 
jeszcze w większym stopniu i 
na tym — że bezapelacyjnym 
zwycięzcą byl zespół czecho­
słowacki. złożony niemal cał­
kowicie z zawodników mło­
dych, których aie, są
nazbyt znane mię­
dzynarodowej.

Szwedzi sami ulegli tak da 
lece zaślepieniu, że mając 
przed sobą dwa spotkania z 
hokeistami CSR. od których 
brali niejednokrotnie cięgi za 
kontraktowali równocześnie 
dwa dalsze spotkania repre­
zentacyjne ze Szwajcarią w 
Zurychu i Bazylei. Zarozumia 
lość i zaufanie we własne si­
ły. które nakazały z góry już 
pławić się w triumfie nad 
„osłabionym" czechosłowac- 

przeciwnikiem zemściły 
srogo i przyniosły wstrząs 

który nie pozostanie bez wpły 
wu na morale zawodników i 
kierownictwa.

je — nie wiemy. Być może, 
że dołączy się Rumunia, a mo 
że Belgia i Włochy, czy na­
wet Japonia? W tym miejscu 
zrobimy małą dygresję pod a- 
dresem „Sportu", który poda­
jąc (nr. 97) wykaz członków 
międzynarodowego związku 
hokeja na lodzie dal wykrzyk 
nik zdziwienia nie tylko przy 
Południowej Afryce i Austra­
lii. ale i Japonii. A przecież 
nie gdzieindziej, jak właśnie 
w Katowicach, gościli w swo­
im czasie na Torkacie ho­
keiści japońscy. (!)

Ale wróćmy do tematu. W 
liście uczestników turnieju o- 
limpijskiego uderza przede 
wszystkim brak znakomitych 
hokeistów czechosłowackich. 
Nie wiemy, czy decyzja ich 
kierownictwa iest definityw­
na. wiemy natomiast, że nie­
obecność hokeistów CSR ob­
niżyłaby ponownie wartość ca 
lej tej międzynarodowej im-

Z naszej perspektywy

Historia jednego knrsu
(nie odbytego)

Hokeiści NRD 
ukończyli I rundę 

mistrzostw

•sku, odpowiemy TWIERDZĄ­
CO na to pytanie. Uzasadnie­
nie jest proste.

Procel (Gwardia Katowice) najszybszy pływak Polski (Fof, Nogaj)

Wyjątkowe zjawisko
Pływacy w całej Polsce po­

czynili ogromne postępy. Śląsk 
zawsze przodował w polskim 
pływactwie, lecz w ostatnich 
latach różnica poziomu w spor­
cie pływackim pomiędzy Ślą­
skiem a pozostałymi okręga­
mi, zaczęła się coraz bardziej 
zmniejszać. I jeżeli dzisiaj 
weźmiemy tylko pod uwagę 
stan plywactwa na Śląsku na 
terenach, należących do Pol­
ski przed 1939 r. to stwierdzi­
my na nich znaczny upadek 
tego sportu. Przedwojenna re­
prezentacja Śląska z łatwoś­
cią pokonałaby obecną, nie 
zasiloną zawodnikami Byto­
mia, Zabrza i Gliwic.

Sport pływacki w Katowi­
cach znajduje się na bardzo 
niskim poziomie. Poza Proc­
iem, Dąbkówną i Brolowną, 
nie ma w Katowicach ani jed­
nego zawodnika na ogólnopol­
skim poziomie. Podobnie wy­
gląda sytuacja w Siemianowi­
cach, gdzie kiedyś rokrocznie 
wypływali na arenę ogólnopol­
ską utalentowani zawodnicy i 
zawodniczki. Liczne były przed 
wojną na Śląsku ośrodki pły­
wackie, nie posiadające kry­
tej pływalni. Doskonale spisy­
wali się pływacy Świętochło­
wic, niezłe sekcje posiadał No­
wy Bytom, Ruda, Rybnik, Mi- 
chałkowice. Nowa Wieś itp. 
Obecnie jedynie w Siemiano­
wicach prowadzi się planową 
pracę nad szkoleniem narybku

Fakt znacznego obniżenia 
poziomu śląskiego plywactwa

wadzi się plod tym kątem 
widzenia, polityki kadrami 
wyszkoleniowymi i nie wnika 
się w zasadnicze potrzeby wy­
czynowców.

2) Działacze sekcji pływania 
WKKF oraz działacze klubowi 
nie przyszli z pomocą pracow­
nikom etatowym zrzeszeń, czę­
stokroć nie orientującym się 
w zagadnieniach plywactwa, a 
ograniczyli się do rzeczywiś­
cie sprawnego urzędowania i 
załatwiania spraw bieżących. 
W dodatku wpływał na wszy­
stkich uspokajająco' fakt, że 
Śląsk, dzięki większej ilości 
basenów — w Zabrzu, Byto­
miu i Gliwicach — i dzięki 
ofiarnej pracy tamtejszych 
działaczy i trenerów zajmuje 
nadal przodujące stanowisko 
w pływactwie polskim.

Tym też tłumaczyć należy 
zupełny brak sekcji pływac­
kich w niektórych zrzesze­
niach na Śląsku, które nie wie­
działy, gdzie szukać kadr dzia­
łaczy i trenerów, a, być może, 
posiadały je w branżowo pod­
ległych im warsztatach pracy.

Niestety, działacze zrzesze­
niowi i klubowi na Śląsku me 
chcą widzieć stałego upadku 
plywactwa w województwie 
katowickim. Obniżenie pozio­
mu tłumaczą powołaniem kil­
ku wybitniejszych zawodników 
do służby wojskowej, a zapo­
minają. że i pogorszył się po­
ziom plywactwa kobiecego.

Rewelacyjne 
„odkrycie"

Chęć utrzymania hegemonii 
w pływactwie polskim za wszel 
ką cenę byle nie za cenę na-

najmniejszego oporu. Wyszli 
z założenia, że silna sekcja Bu 
dowlanych w Bytomiu jest ko­
łem sportowym, należącym do 
rady oddziałowej w Chorzo­
wie i przenieśli zawodników 
..Budowlanych" - GryaąW- 
kównę. Skotnik, Milnikiel. 
Wiśniewskiego i Badurównę. 
do Katowic.

Tak samo postąpiono z naj­
lepszymi zawodnikami koła 
gliwickiej „Stall - 
kiem. Sambalą i Kolarem. 
Osłabiona w ten sposob „gru­
pa bytomska" zrezygnowała 
faktycznie z walki o współza­
wodnictwo i oddała resztę 
swych przedstawicieli do dys­
pozycji reprezentacji Kato-

Pouczający przykład
Ale mniejsza o Szwedów. 

Pozostawmy ich własnemu, 
zasłużonemu losowi. Nas inte 
resuje przede wszystkim fakt, 
że solidne wyszkolenie ambi­
cja. ofiarność i świadomość 
celów, o jakie się walczy, po­
zwoliły młodemu zespołowi Cze 
chosłowacji odnieść w pełni 
zasłużone zwycięstwo i udo­
wodnić namacalnie, że wszyst 
kie turnieje i tytuły między­
narodowe bez udziału CSR 
nie są pełnowartościowe, a w 
dalszym ciągu sukces młodzie 
ży czechosłowackiej wykazu­
je, że droga do triumfów nie 
prowadzi bynajmniej poprzez 
stary nagromadzony kapitał, 
lecz jest rezultatem świado­
mej, umiejętnej pracy mądre­
go kierownictwa i rzetelne) 
ambicji zawodników. Przy, 
kład hokeistów czechosłowac­
kich. którzy po wyelimmowa 
niu technicznie doskonałych, 
ale moralnie mniej wartościo 
wych starych zawodników, w 
krótkim czasie wzbili się 
znów na wyżyny, jest tak pou­
czający. że powinien stać się 
dla wszysttkich innych podnie 
tą do naśladownictwa.

„Niespodzianka" sztokholm­
ska ma jeszcze i inny aspekt. 
Staje s:ę ona doskonałą rekla 
mą dla olimpijskiego turnieju 
w Oslo i pobudza do kalkula 
cji na temat szans i prawdo- 
podobnych wyników. Znajdu­
jemy s:ę co prawda dopiero u 
progu sezonu i jak dotąd od­
było się zbyt mało międzyna­
rodowych spotkań, które do­
starczyłyby elementów porów 
nawczych, niemniej jednak dy 
sponujemy już materiałem, 
który pozwala na naszkicowa 
nie najbardziej ogólnych- za­
rysów sytuacji.

Na razie 11?
Należałoby się zastanowić, 

czy nie mijamy się z celem, 
rezygnując ze współzawodni­
ctwa grupy silniejszej na ko­
rzyść grupy słabszej, w tym 
wypadku katowickiej. I czy ten 
wypMek, dotychczas bez pre­
cedensu, nie nabierze mocy 
prawa zwyczajowego. Bo prze­
cież rady główne zrzeszeń ma­
ją o wiele większe możliwości 
przenoszenia zawodników, niż 
rady oddziałowe.

JAN NOGAJ

Zawody pływackie o zimowy 
Puchar Miast zainaugurowane 
zostaną w nadchodzącą nie­
dzielę 2 grudnia br. następu­
jącymi meczami: Kraków — 
Katowice w Krakowie, Łódź
— Wrocław w Łodzi, 1 Poznań
— Gdańsk w Gdańsku.

Wiemy dalej że z perspek­
tywy Polski sytuacja nie jest 
tak beznadziejna, jakby się to 
pozornie wydawało. Miejsce, 

leży w wielkim stopniu od 
systemu rozgrywek, który mo 
że polegać na rozstawieniu 
najlepszych zespołów i dolo- 
sowaniu reszty, albo też na 
podziale na dwie grupy: sil­
niejszą i słabszą.

Ze „Sportu" nr. 96 dowiadu 
jemy się. że do udziału w o- 
limpijskim turnieju hokejo­
wym zgłosiło aie 11 państw, 
a mianowicie: Kanada, USA, 
Szwecja, Finlandia Polska. 
Niemcy. Anglia. Szwajcaria. 
Francja. Austria i Norwegia. 
Czy od 19 listopada lista nie 
powiększyła się o dalsze kra-

Mistrzostwa CSR 
w gimnastyce kobiet
PRAGA. Mistrzostwo Czechosło­

wacji w gimnastyce kobiet zdobyła 

pkt. przed Breskovę (Slavla) — 
87,68 pkt.

Poziom mistrzostw byl bardzo wy 
soki. Na uwagę zasługuje dobre 
przygotowanie młodych zawodni­
czek, startujących po raz pierwszy

Siaora (C. Z. Brno), która uzyska­
ła 87.39 pkt.

Szwecja 
przed Szwajcarią

W tej chwili nie pozostaje 
więc nic innego, jak trakto­
wać obecną listę zgłoszeń ja­
ko całość, i bliżej jej się przyj 
rżeć. Jaka będzie lokata u śa 
mej góry, czy St. Zjednoczone 
zluzują Kanadę, względnie czy 
między zamorskie drużyny 
wedrze się jakiś europejski 
konkurent, rla to nie pokusimy 
się o odpowiedź, wobec całko 
witego braku danych o prze­
ciwnikach zza oceanu. Wśród 
drużyn europejskich najwięk 
sze szanse, w razie nieobec­
ności Czechosłowacji, przy­
dać należy, mimo wszystko 
Szwecji. Szwedzi nauczeni o- 
statnim doświadczeniem po­
starają się o zmontowanie jed 
nolitego zespołu, z dwu repre 
zentacji jakie walczyły prze­
ciw CSR i Szwajcarii, który 
by ustrzegł ich przed niespo­
dziankami na miarę Sztokholm 
ską. Przyjdzie im to tym łat­
wiej, że poza Kanadą i St. 
Zjednoczonymi (o ile stawią 
się rzeczywiście silne zespoły 
a nie wycieczkowe „trupy") 
nie znajdą odpowiednich prze 
ciwników. Szwajcarzy prze­
grali ze Szwedami zarówno w 
Zurychu jak i Bazylei i acz­
kolwiek mecz rewanżowy róż­
nicą tylko jednej bramki, to 
jednak nie wydaje się, by do 
trzymali kroku w Oslo, gdyż 
na terenie skandynawskim 
przy poparciu ze strony wi­
downi, Szwedzi znajdą się jed 
nak w korzystniejszej sytu­
acji.

Szanse repr. Polski
Tak więc mielibyśmy cztery 

drużyny, które z całą pewno­
ścią uplasują się przed Pol­
ską. Francja powinna znaleźć 
się poza nami i ewentualnie 
Niemcy, jeśli nie potrafią grać 
znacznie lepiej, niż w Berli­
nie ze Szwedami (1:15). Nie­
stety nie znamy składu repre 
zentacji Niemiec zachodnich i 
nie wiemy czy znalazła się w 
niej gwardia z Riesersee i 
Garmisch - Partenkirchen, 
gdzie Amerykanie począwszy 
już od zimy 1945 46 stworzyli 
dla swych „przyjaciół" spod 
znaku Adenauera poligon ćwi 
czebny sportów zimowych z u- 
działem różnego rodzaju re­
negatów emigracyjnych.

Gdy chodzi o Austrię, to 
hokej jej przechodzi po woj­
nie olbrzymi kryzys. Tegorocz 
ny próbny galop hokeistów 
austriackich nie byl również 
zbyt obiecujący. Weterani 
przedwojennego Viener Eis- 
lauf Verein wygrali z dzisiej-

Kłopot mamy z Anglią ! 
Finlandią. Anglicy „grożą" 
wprawdzie stale, że wystawią 
czysto angielski zespól, nie je 
steśmy jednak pewni. czy 
utartym zwyczajem nie znajdą 
się w nim... gracze angielscy 
urodzeni lub przynajmniej wy 
chowani w... Kanadzie. AngU 
kom przyznajemy po dotych­
czasowych doświadczeniach 
miejsce przed nami.

Ulokowanie Finlandii nie na 
stręczałoby dawniej kłopotów. 
Finowie zabrali się do hoke­
ja kanadyjskiego stosunkowo 
późno i nie odgrywali w nim 
poważniejszej roli, interesując 
się więcej grą w bandy (ho­
kej' lodowy z piłką). W ostat­
nich latach zapalili się jednak 
do gry z krążkiem i poczynili 
tak znaczn 
radzilibyśm 
szym

sków, przy 
leży stale, 
dzle się na 
wil. gdzie poci 
ty północnej" 
r.le rozwinięta 
chwih. w któ: 
w grę rywalizacja wewnętrz-

Z tej samej przyczyny radzi 
my ostrożność, gdy chodzi o 
Norwegię.

Jest to naturalnie kalkula­
cja oparta na bardzo płynnych 
przesłankach, przy czym przy 
pominamy, że uzyskanie ta­
kiej lub innej lokaty zależy 
też w b. wielkim stopniu od 
systemu rozgrywek, który mo 
że bardzo łatwo okazać się 
cennym sprzymierzeńcem.

Jakby nie było hokeiści na­
si, biorąc przykład z kole­
gów czechosłowackich, powin 
ni włożyć do pracy przygoto­
wawczej pełny wysiłek i am­
bicję, a od kierownictwa ocze 
kujemy zapewnienia im możli 
wości jak najdłuższej i najko 
rzystniejszej nauki.

Nasz start w Oslo musi wy 
kazać, że od ostatnich wystę­
pów w St Moritz hokeiści poi 
scy zrobili większe postępy niż 
spodziewali się tego fachowcy 
tzw. Zachodu, (s)

Obrady aktywistów 
sportu wiejskiego 

(Dokończenie ze str. 1) 
ganizacji i instytucji powin­
ni być zaproszeni na walne 
zebranie, na którym omówio­
ne zostaną sposoby i metody

Nic jest dziełem przypadku, 
iż centralny aktyw sportu 
wiejskiego obradował właśnie 
na progu sezonu zimowego i 
opracował wytyczne dla LZS 
na ten okres. Głęboko zako­
rzenione było dotąd mniema­
nie, iż zima, w szczególności 
dla sportu wiejskiego, jest se­
zonem martwym. Byl to nie 
tylko mylny, ale wręcz szko­
dliwy pogląd. W istocie, nie 
może być przerwy w działal­
ności sportowej, nie może być 
przerwy w Intensywnej walce 
o podnoszenie poziomu wycho 
wania ideologicznego I fizyez 
nego szerokich mas młodzie­
ży chłopskiej.

W obecnym okresie pow­
szechnej mobilizacji pracują­
cych chłopów do wykonania 
obowiązków wobec Państwa 1 
wzmożonej walki ze spekula­
cją kułacką, ludowe zespoły 
sportowe muszą się stać przez 
wzmocnienie pracy organiza­
cyjno - politycznej i szkole­
niowo - sportowej ważnym 
ogniwem w wychowaniu mło­
dzieży wiejskiej w duchu 
patriotyzmu i miłości do Pol­
ski Ludowej, w przygotowa-

, kadr Planu 6-letnicgo.

Arbach 
pokonał Otrębę 
we Wrocławiu
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3 brylantowe i 18 złotych odznak

norm

Dobry start obozu

P. Darniowa (ZSRR)

„Normalizacja
pełne, że gdyby nie 
zyczne rozmowy, nikt 
różniłby gości od gospodarzy 
podczas zajęć, na starcie, czy 
w sali wykładowej.

Kadra i piloci
Także w roku bieżącym Li­

ga Lotnicza zorganizowała ponajlepszym sezonem dla wy- ga ^olnlcza zOrganizowa<a po wane 
konywama „warunkowych" lo dob obóz dla narybku ilo.
tów wysokościowych - tych tów ^„„no^-ch. opierając S

Dobry start w Jeleniej Górze
Prawdopodobnie w 

przyszłej „Polskiej 
encyklopedii sporto­

wej" (która, mamy nadzie­
ję, kiedyś się wreszcie 
ukaże) pod rubryką „SPO". 
a w dziale: „zdobywanie 
norm", będzie też załącz­
nik (pod tzw. gwiazdką), 
zatytułowany: „Jak nie 
należy zdobywać norm do 
,-SPO", zaś za kanwę do 
treści owego załącznika 
powinna być wzięta nastę­
pująca historia, jaka się 
zdarzyła we Wrocławiu w 
dniu 21 bm.

Mianowicie w pamięt­
nym tym dniu wydział 
inżynier!' Politechniki 
Wrocławskiej, złożony 
dwóch oddziałów, a 
dowództwem kadry 
struktorskiej AZS-u 
szedł in corpore et in gre- 
mio zdobywać normy do 
SPO.

Poszedł zaś bez żadnego 
przygotowania poprzed­
niego, oraz ubrany tak, 
Jakby szedł na spacer al- 

wątpliwie ktoś mógłby się 
bardzo zdziwić, dlaczego 
na zdobywanie norm do 
SPO idzie się właśnie bez 
przygotowania oraz ubra­
nym' tak jak na czarną 

. kawę albo na soacer. ale 
gdy się dowie, jak to zdo­
bywanie wyglądało, to od 
razu przestanie się dziwić 
zarówno tej. jak i wielu 
innym rzeczom.

Normy do zdobywania' 
były — jak nas informują 
naoczni świadkowie — 
dwie: tor przeszkód i bieg 
na 1000 metrów.

Otóż, jeśli chodzi o tor 
przeszkód, to tutaj student 
zdejmował płaszcz, albo go 
nie zdejmował, a następ­
nie ruszał do szturmowa­
nia przeszkód, nie mając 
rzecz prosta w ręku, na­
wet imitacji karabinu, bo 
zresztą i po co? Ruszał więc 
tedy, a obok niego biegł in­
struktor (jedyny zresztą ńa 
boisku) i obliczał czas nie 
tyle zawodnika, co delikwen 
ta. tak na oko. że sto­
pera nie było. po co?
A gdy się zdarzało — a zda 
rżało się to z braku przy­
gotowania dosyć często — 
że student nie mógł prze­
być jakiejś przeszkody, np. 
ściany, to go się podsadzało i 
— hej siup!—przerzucało na 
drugą stronę, aby tylko 
dalej. W ten sposób wszy­
scy z mniejszym lub więk­
szym „przerzucaniem i hej- 
siupowaniem" zdobyli wre 
szcie tor przeszkód, osiąga­
jąc zresztą doskonałe cza­
sy. jak to zwykle bywa 
przy obliczaniu takich cza-

po-

wmą był 
. Wyglądał 
5b. że iego 

uczestnicy biegali dookoła 
boiska, nie posiadającego

bieżni j po co? (boi­
sko SP), mniej więcej od 
bramki do bramki, skra­
cając sobie dystanse roz­
maitymi zakosami, co na 
oko wynosiło tak z 600 do 
700 metrów. Czasy były 
mierzone przy pomocy ze­
garka kieszonkowego, cho­
ciaż z równym powodze­
niem mógłby być tutaj 
użyty budzik, albo zegar 
ścienny z kukułką — i 
oczywiście przy takim 

dystansu, osiągano w tym 
biegu rewelacyjne wnrost 
wyniki. Czasy takie jak 
2,10 czy 2,05 sypały się jak 
z rogu obfitości, a poza 
tym wielu uczestników 
pobiło rekordy Polski, 
ropy a nawet świata, 
wyrównania więc tych 
welacii „instruktor od 
garka" doliczał każdemi 
najmniej po minucie, aby 
później jakiś student osią­
gający rekord światowy w 
„biegu na 1000 m“ w ma­
rynarce. krawacie i zwyk­
łymi obuwiu, nie został 
przypadkiem wysłany na 
Olimpiadę.

Każdy się chyba łatwo 
domyśli, że normy zdobyli 
w tych warunkach wśzy- 
scy bez wyjątku, nawet 
tacy co biegnąc jak i inni 
600 czy 700 m zamiast 
1000. i tego nie mogli prze­
biec i „finiszowali" od po­
łowy dystansu zwyczaj­
nym spacerkiem.

No i w ten sposób przed­
stawiało się „zdobywanie 
norm do SPO" w pamięt­
nym dniu 21 listopada 1951 
przez studentów wydziału 
inżynierii Politechniki 
Wrocławskiej, które to zdo 
bywanie, jak już ------
czono. powinno 
odpowiednio 
w przyszłej 
sportowej.

Niezależnie ™
tego pod adresem organi­
zatorów tej imprezy chcie- 
libyśmy przytoczyć ury­
wek z listu jednego z jej 
naocznych świadków tej 
treści:

...Takiego szachrajstwa 
w zdobywaniu norm dotąd 
nie spotykałem. Zabolała 

ta sprawa szczegół- 
jako posiadacza od­

znaki SPO. Wiem, ile tru­
du musiałem sobie zadać, 
aby osiągnąć wszystkie 
normy z wynikiem do­
brym. a tymczasem tu...! 
Takie metody to tylko u- 
wlaszczają tej odznace, ja 
poniżają, a poza tym jej 
zdobywcy chyba nie mogą 
mieć z niej żadnej saty­
sfakcji".

Nich więc cl organizato­
rzy dokumentnie to sobie 
zakonotują a oprócz organi 
zatorów także i ci, którzy 
— do istnienia- takich or­
ganizatorów dopuszczają.

Jeszcze kilka lat temu je­
sień i zima uważane były w 
szybownictwie wyczynowym 
za martwy sezon. Pogląd ten 
uległ radykalnej zmianie z 
chwilą poznania tzw. fal hal- 
niakowych — zjawiska me- 

, teorologicznego, które pozwa- 
I la na wykonywanie rekordo­
wych lotów wysokościowych. 
Dość wspomnieć, że dzięki fa­
lom halniakowym możliwe 
jest przeniknięcie na szybów 
cu w głąb stratosfery! Dla te 
go bogata w halniaki jesień tych wart 

szybownictwie

nieczności przekroczenia stre­
fy rotorów przed osiągnię­
ciem fali. Start i lot na holu 
wśród tych zawirowań należy 
do najtrudniejszych zadań pi­
lotażowych w szybownictwie. 
Szybowiec i samolot są nie­
ustannie podrzucane niezależ­
nie od siebie we wszystkich 
możliwych kierunkach.

miejętności i hartu, by w 

do pomyślnego przebicia stre

(Fot. Archiwum)

, by zostać 
uwiecznione 
encyklopedii

rzyszącym jej 

kowych. Dalej 
silem się ba 
no i długo, 
spokojnych 
kach. O ile

Bezwietrzna pogoda na po­
czątku obozu pozwoliła na 
przeprowadzenie pełnego prze 
szkoienia wszystkich uczestni 
ków obozu. Radzieccy goście, 
którzy przybyli na obóz z pe­
wnym opóźnieniem, przeszli 
przyspieszone i skrócone prze 
szkolenie, możliwe dzięki ich

W Polsce najlepiej „wyła- wysokim umiejętnościom piło 
taną1 jest fala nad doliną Je- tażowym. Meldunek meteoro- 
leniej Góry. Zeszłoroczny •—■ ..........
obóz Ligi Lotniczej przyniósł 

szereg świetnych sukce- 
sportowych, w tej liczbie 
ilny do dziś światowy re 

kord przewyższenia na szy- - — 
bowcu dwumiejscowym (8162 °y. 
metrów), ustalony przez za- we 
łogę Brzuska — Parczewski,

9262 m. Zarazem uzyska- 
sukces masowy: na 

czestników obozu ani ___
nie wyjechał bez uzyskania 
co najmniej „złotego" wa­
runku wysokościowego!

żenią wystarczyły Imalnc 
wychylenia sterów. Mimo cie 
płego kombinezonu odczułem 

chłód

kościomierza przekr 
metrów, szyby lim 
czyly się pokrywać 
nątrz matowym nalotem 
nu z wilgoci, wydziel 
przeze mnie przy oddychaniu. 
Aby zachować jaką taką wi­
doczność, musiałem prawie 
nieustannie przecierać je rę­
kawiczką. a kiedy i to przesta 
ło pomagać, zdjąłem rękawic 
kę i przykładając 
do przedniej szyb: 
łem sobie w niej 
okienko. Naturalnie, ręka 
stniala przy tym szybko 
siałem ją coraz częściej 
grzewać, chowając ją 

kienko" zamarzało pon 
tak, że chwilami traciłem 
wie zupełnie widok na 
nątrz.

— Zainteresowałem się też 
aparatem tlenowym. Ku moje­
mu niezadowoleniu ciśnienie 

w butli spadło z 150 do 
tmosfer. — Widocznie 

tlen uchodził przez nieszczel­
ności armatury. Postanowiłem 
jak najoszczędniej obchodzić 
się z uszczuplonym zapasem 
życiodajnego gazu i dopiero 
na wysokości 6000 m założy­
łem maskę, by zapobiec wy­
raźnym objawom choroby wy 
sokościowej. Później, po od­
zyskaniu dobrego samopoczu­
cia, jeszcze kilkakrotnie wy- 

czalem dopływ tlenu na kil

— W chwili zupełnego wy- 
crpania tlenu, po przeszło 

czterech godzinach wznosze­
nia, znalazłem się na wysoko­
ści 6750 m ponad lotniskiem 
(tj. ok. 7000 m n. p. m.). Po 
djęciu wysokości odczepienia

„brylant", 
■kłem na 

termometry . — zewnętrzny 
wskazywał — 36", wewnętrz­
ny —24° C! Rozpocząłem po­
spieszne „schodzenie" i po kil 
kunastu minutach znalazłem 
się wśród ciepłych podmuchów 

siniaka na lotnisku. Z kabi- 
r wysiadłem prawic Jak in- 
alida. Na szczęście moje oba 

łenic nóg okazały 
— skończyło się

ławów, który u- 
stąpil dopiero po starannym 
rozcieraniu i gimnastyce. 
Perspektywy

Obóz trwa. Po chwilowym 
pogorszeniu pogody, które to­
warzyszy zwykle halniakowi. 
nastąpiło w Jeleniej Górze 
rozpogodzenie. Lada dzień hal 
niak „dmuchnie" ponownie, a 
wówczas usłyszymy o dal­
szych sukcesach obozu.'

ADAM ZIENTEK

logów o możliwości 
nia halniaka zastał 
pełnym pogotowiu.

Choć halniak w dniach 20 
i 21 bm. okazał się bardzo sła

we przeszły najśmielsze ocze-

no przewyższenie ponad 3000 
metrów, w tym w 5 lotach po 

„ u_ nad 5000 m! Spełniono 18 
jeden „złotych" i 3 „brylantowe", 

warunki wysokościowe (pozo­
stałe loty wykonali piloci, 
którzy posiadają już te wa­
runki). Piloci radzieccy już w 
pierwszych lotach falowych 
uzyskali przewyższenie 4600 m.

Te piękne wyniki, wypraco 
wane przeważnie z wielkim 

n w bardzo słabych wa— tveh y ODOZ ala narJDKU P“°- trudem w bardzo słabych 
•n nai tów Opierając runkach, można uważać _

e‘“ na zeszłorocznych doświad egzamin z przygotowania obo 
marh właściwe loty hal- zu do masowego podboju fa- 

---------- poprzedzono soli' jj. Egzamin zdany na piątkę! 
dnym przeszkoleniem teore­
tycznym i prr!ttj"““ —’• 
szcza w zakresie tzw. „uuir 
««„ji na linie", jak słusznie 
nazwano lot rotorowy ną ho­
lu. O jakości tego przeszkole­
nia mówią wystarczająco na­
zwiska instruktorów obozu —
Tadeusza Góry i Bohdana Ur

„LZS Cwiklice 
czeka na odpowiedź"

Ponieważ Gmin
wa w Cwlkllcach

„Nie zraziły ich 
przeciwności"

do złotej odznaki (co naj­
mniej 3000 m przewyższenia) czeniacn 
i tych „brylantowych" (5000 niakowe’ 
metrów).
Jak to się robi?

Uzyskiwanie na fcl: 
kości wielu tysięcy metrów 
nie jest na ogół trudne. Do­
brze rozwinięty halniak stwa 
rza nad doliną zawietrzną (za 
górami) regularny system nie v
ruchomych obszarów wznoszę banowicza. 
nia i opadania, o znacznej 
rozległości. Wznoszenia falo­
we zaczynają się na wysoko­
ści 1000—2000 m, a o poło­
żeniu ich pilot orientuje się 
po wyglądzie nieba, na któ­
rym pojawiają się stojące w 
miejscu chmury falowe, tzw. —„ .. 
„soczewki", lub „cygara". Wy uzyskując tutaj wówczas 
korzystanie ich polega na u- ,v w’"™'* wvsokofciowv 
trzymaniu się w obszarze 
wznoszenia, co odbywa się 
często po prostu przez usta­
wienie szybowca pod wiatr, 
dzięki czemu „stoi" on nieru­
chomo nad jednym miejscem, 
wznosząc się nieustannie, 
choć niezbyt szybko, W na­
szych . warunkach szybkość 

zwykle granicy 0,5—3 m,sek. 
Mimo, iż szybkość wiatru wy­
nosi 40 do 70 kmg, warunki 
wznoszenia są tu idealnie spo

Całkiem odmiennie przed- „-------- — ----
stawiają się warunki lotu w najstarsi z nich niewiele prze 
strefie tzw. rotorów, która kraczają „dwudziestkę" — to 
sięga od ziemi, do wysokości bez reszty pracująca lub uczą 
1000—2000 m, a czasem je- ca sit młodzież. Wśród nich 
szcze wyżej (zależnie od tere- kilku młodszych instruktorów 
nu). Rotory są to niezwykle aeroklubów. Przodownicy w 
burzliwe zawirowania przy- pracy i nauce, przodownicy w 
ziemnej strugi halniaka, wy- wyszkoleniu i dyscyplinie lot- 
pełniające dolinę zawietrz- niczej. W tym zespole świet- b0Wcół

Szybowiec, a nawet samo nie się czują goście radziec- lvkl)t<;uwu »■ 
.‘jest tutaj prawdziwą igra cy: pilotka Marejewa oraz jej Wystartowałem
:ą żywiołu. Znana jest przy kolega Jakolcwicz. którzy • • - -

goda pewnego pilota, który przybyli ‘do Jeleniej Góry, ja
mimo pełnych obrotów silni- ko delegaci radzieckiej orga-
ka zepchnięty został w ciągu nizacji DOSAW. 
kilku chwil z wysokości 700 Toteż zbratanie jest tak zu 
metrów ąż do ziemi. Tuż 
przed przymusowym lądowa- I 

em nieoczekiwany podmuch 
yrzucił samolot w ciągu 
inut na wysokości 1800

Akrobacja na linie
Istotna trudność lotó 

niakowych tkwi właśni

'c cwiczeń dowolnych 
(Fot. Archiwum)

fali wyso- bacji
Scenek, mówi

Góra, posiadacz pierwszego 
w świecie kompletu trzech 
brylantów do złotej odznaki 
szybowcowej, zapoznał się z 
falą jeleniogórską podczas wy-

Jednym z pilotów, którzy 
uzyskali „brylanty11, jest in­
struktor Bielsko — Bialskie­
go Aeroklubu Ligi Lotniczej, 
a zarazem uczeń liceum lotni 
czego, Tadeusz Studencki. 
Oto jego wrażenia z lotu:

— pierwszy halniak, choć 
słaby, wprowadził całą 
w nastrój zrozumiałego

szelkie

ty warunek wysokościowy. 
Urbanowicz zdobył ogrom- • 

ne doświadczenie w lotach ta 
lowych na terenie Bielska. 

r które następnie wykorzystał, 
’ kierując wyszkoleniem pilo­

tów podczas zeszłorocznego 
B obozu w Jeleniej Górze. Do- 
,2 dajmy jeszcze, że kierownic­

two ogólne obozu sprawuje 
doskonały organizator, mjr. 
Windholz. a będziemy prze­
świadczeni, że trudno byłoby 
o dobranie lepszego zespołu

Podobnie zwarty jest ze- , 
spół pilotów. Ci chłopcy — /

wszystkich szy- 
........ przeprowadziliśmy w 
ckordowo krótkim czasie, 

jako jeden z pierwszych i po 
dość męczącym locie rotoro­
wym na holu odczepiłem się 
na wysokości 1480 m, mając 
przed sobą piękną panoramę

Bilans lekkoatletycznego sezonu Europy (3)

W obozie bobsleistów

rzyść Bobsleiści 
bardzo trudnych

ś Polski. Wre odbyły sif 
udowlani Karpacz, ustaliła

Ka zdjfetu: yu-yeiffka załoga. Od pranej; Wodzicki, Mazur, Tulowiki i Zychowiecki.

Zlikwidować „bezhołowie**
w szkoleniu gimnastyków

Obserwując rozwój nasze­
go sportu w ostatnich latach 
widzimy, że działacze, trene­
rzy i instruktorzy poszczegól­
nych dyscyplin dążą do u- 
jednolicenia i nadania ram 
metodom szkolenia, tak mło­
dego narybku, jak i zaawan­
sowanych zawodników. Tak 
dzieje się u bokserów, piłka­
rzy, pływaków, czy tenisi­
stów. U gimnastyków nato­
miast panuje pod tym wzglę­
dem „bezhołowie".

Nie ma dotąd ustalonego 
programu ich szkolenia i me­
tod przeprowadzania trenin­
gów. Każdy trener i instruk­
tor prowadzi zajęcia na swój

swój sposób). Aby nie 
być gołosłownym, przytoczę 
kilka przykładów.

Znany trener, Jerzy Lewic­
ki, zwraca uwagę na wyro­
bienie u zawodnika skoczno- 
ści, zwinności i w jego toku 
lekcyjnym obserwujemy wie 
le ćwiczeń, które wyrabiają 
te elementy. Natomiast tre­
ner Tadeusz Daniel nie przy 
kłada zbyt wielkiej wagi do 
wyrobienia tych cech, tak po 
trzebnych dobremu gimnasty­
kowi, dbając raczej o ogólne 
wzmocnienie tułowia 
czyn górnych.

Obserwując treningi 
ników Śląska i Krakowa (bi 
rę pod uwagę te dwa okręgi, 
bo znam je najlepiej), to za­
uważymy u Ślązaków dużą 

skalę trudności i brawurę, 

ćwiczących zawodników. Gim 
nastycy krakowscy wykonują

zaś ćwiczenia mniej trudne, 
natomiast lepiej opanowano 
i ćwiczą z tak zwaną „czy­
stością" i elegancją, której 
brak zawodnikom śląskim.

Jedni trenerzy w nrr-ra­
mie swego szkolenia k>adą 
silny, a czasami wyłączny na 
cisk na ćwiczenia obowiązko­
we, drudzy — przywiązują 
zbyt wiele uwagi do ćwiczeń 
dowolnych. Skutek: jedni za­
wodnicy, ucząc się tylko ćwi 
czeń obowiązkowych, mają 
zbyt mało opanowanych ele­
mentów, by dobrze wykonać 
ćwiczenie dowolnego układu, 

wykonywania wielu ćwiczeń 
trudniejszych, nie są w sta­
nie zdobyć minimum w obo­
wiązkowym ćwiczeniu.

Dlatego też sekcja gimna­
styczna przy GKKF. jak też 
kolektyw trenerów i instruk­
torów, muszą postarać się, 
by sprawy szkolenia, metody 
treningów zostały wreszcie u- 
jednolicone i by sprawa pod 
niesienia się poziomu naszej 
gimnastyki przyrządowej nie 
była dziełem przypadku lub 
wynikiem pracy ambitnych i 
utalentowanych Jednostek.

temu doskonała oka- 
itycznia 1952 roku roz 

się obóz przedolim- 
la którym będą zgru- 
najlepsi gimnastycy 1 

gimnastyczki z całej Polski, 
w liczbie 38 osób.

projekt aby podczas obozu 
zorganizować zjazd i naradę 
wszystkich trenerów i instruk 
torów gimnastyki, przedysku­
tować z nimi i z najlepszymi 
zawodnikami wszystkie pro­
blemy, związane z rozwojem 
i popularyzacją gimnastyki, 
opracować ramowy system 
przeprowadzania treningów i 
metody szkolenia.

Mamy wielu zawodników, 
działaczy i trenerów, którzy 
podczas swych wyjazdów za­
granicę obserwowali. jak 
ćwiczą gimnastycy Związku 
Radzieckiego, Węgier, Szwaj­
carii, Czechosłowacji i Szwe­
cji. Konieczne jest, by w 
czasie obozu podzielili się oni 
korzyściami, jakie odnieśli, 
obserwując ćwiczenia i spo­
sób przeprowadzania trenin­
gów przez zawodników wspo 
mnianych państw.

Ujednolicenie metod szkole 
niowych w naszej gimnasty­
ce przyczyni się niewątpliwie 
do stworzenia właściwych 
podstaw pod dalszy rozwój 
tej gałęzi sportu w Polsce.

A. P.

Słabe postępy długodystansowców
Niewiele zmieniło się w 

układzie sił długodystansow- 
ów europejskich w bieżą- 
ym sezonie. Na listach kla- 
yfikacyjnych widzimy te sa- 

nazwiska, co w latach u- 
głych, uzupełnione jedynie 
rodnikami radzieckimi i 

■ęgierskimi.
Pewne ożywienie do tabel 

■niosły lepsze, niż przed ro­
kiem, wyniki Szweda Albert- 
ssona, Stokkena,
Niemca Kazancewa
(ZSRR), ta Koskela,
nie zmienia to jednak w ni­
czym faktu, że postępy dłu­
godystansowców w tym roku 
były małe. Zatopek rozpo­
czął se: skutek choroby
dopiero ierpniu i cały

swój wysiłek skoncentrował 
na pobiciu rekordu świata w 
biegu godzinnym. Belg Reiff 
przechodzi spadek formy. Po 
siada on wprawdzie najlep­
szy tegoroczny wynik na 5000 
m, jednak większość jego star 
tów (z nieudałą próbą pobi­
cia rekordu świata na 
dystansie), nie przyniosła 
spodziewanych sukcesów. Pe 
nego rodzaju niespodziankę 
stanowi dwukrotny 
Reiffa (po 
karierze) n

W biegu najlep
szy tegoroczny rezultat byłby 
dopiero szósty na liście ubie­
głego roku. Na 5.000 m sy­
tuacje utrzymała się mniej 
więcej ta sama, co w ub 
głym roku.

Najlepiej jest w biegach 
10.000 m, gdzie aż czterech 
biegaczy zeszło poniżej 30 m 
nut, a piąty (Mimoun) wyda 
nie się zbliżył do tej granicy

Tegoroczne listy klasyfika 
cyjne długodystansowców 
wierają najwięcej nazwisk 

kich i radzieckich. Ci ostatn 
legitymują się w tym sezoni 

tnymi osiągnięciami. Po 
Kazancew czy Steinie 

wybili się na czoło bie 
Europy, poprawiają 

wybitnie swoje rekordy życio 
we w biegach na 3.000 i 5.00

Osobny rozdział to Węgie 
Bereś. Biegacz ten, który 
piero u schyłku sezonu 
począł biegać dystanse d 

j specjalności 
:a jednym zar 
ł sobie miejsce 

elicie długodystansowców Eu 
ropy. Doskonale jego wy 
zadokumentowane dw 
zwycięstwami nad Finem 
skela, uczyniły z Beresa 
większą rewelację tegorocz-

I Wśród 24 nazwisk w każdej

aś,

konkurencji, brak 
ków polskich. Mim 
postępów, dzieli na 
spora odległość od europej­
skiej czołówki.

Narciarze
przygotowują

Wybrzeża
się do sezonu


